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yi Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: H ercian Gold- 
achmied (sprzedaż oddzielnych ..smarów), T., Woll/.eile 6 — K . Bukos Nachf..^ Kaaser-Etoin 
& Yo^ier (także w Hamburgu, Frankfurcie u. Si.. Berlinie Lipsku, lazyici W roe&iwitt).
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M s i y i  l i i S i P i  m iii
Wiedeń, 10 atyetlmia.

Ze Sztokli/olmlu cHoaboisi-/-ą:
P’ibm'ai p&beT-s-biuirsikie eeuffliaszjofóaiĵ  ii łoroja- 

ejne, ipioeIil>oidaąc.o iz Cteerailoiwńeift ® ipowaiżmych 
kóf giiffitiafcóyictL o iiio ŵ icdi a! 'ttanlcslyicli róaraą.- 
tdiremiaclt p t n m ^  ttsmii ua |dp«|Me
■g!a'Biy].silóns. WsKtitek pantyślnae postępają- 
trych operaeyj trojesusych «j*ocarsiiv» ceutralnycb 
w Ruatuaii, rosyjski© trlatlze wojsfcowe Aisraą- 
d îly siapmiową a powolną ew&kuacyę Stani- 
stauw a i okolicy.

Przed ewszystkiem zaczęte wycofywać z po- 
zycyi p»d SlaiJsław;o-,rem ciężką artyleiyę, a

K e n fe re n c ya  w  p it@K$*3$jrgu.
(Tel. wL „Nowej Reformy”).

ZurycL, l0  syicank.
>Udiiio JŁoistdIi« dlomo-si:
Ro koanicreffije-yi, -oidibyitioj iw. Kizymie, z«rcaia- 

dzą się polityaaai i  wojskowi przedstawiciele 
koalky i w Petersbugu.

•Rzsjjd msyij&kii wyfeM jutż aaiptfofiraeittia 'do 
Llloyjd’ (jB U g W I BHmda i BosoMfeglo. Belgia1, 
Sorbia i GzteBnagórr będą, anieć mlaj 'itjomlfeiren- 
cy i ^aadistaiwiicieli 'W TOOibaieb lawoadb iposlów.

KlaniS&roncjia 'ifi3 1 azitrząsać iSKfregipyfcaó, mia5- 
ijącyicb szczegćlrtiejszą doBdosłość, a  odnoszą­
cych się do zagranicznej i ycewaiętrznej polity­
ki państw k o a lh y i I^tó&eyjai sąidzi, ko osiągnie

opróżniać magazyny wojskowe i kolejowe. , . ,
^ * w 3 * » $ d i » s ? I J 5r a  "-feice  ̂ y ” *  f ^ ^ T i

icr iWdcipoidiobną i ulaciiiadzdjlCią. \z ikiól wysoce 
trdairoirlaiy.ijtdi, a aKWUią rezerwą i zastrzeże­
niem ffS  do .jo] ?ibsei!itiiitej aroitoiiitycziiYośici.

*  E w a k y s y d  M y i ł a n .
(Tei. wł. „Nowej Reformy”).

Zurych, 10 ist.yozffliia. 
Dzieifniiki 'Łittejsze Sittnioieaą cz Jiaast 
Rznid rumuński wyfdial mairz-ądlzcniiia, ażeby 

luittsta południowych Mul tan zostały wj>orz.ąd- 
Ru ewakuowano. Ew«feuaćysa Oałaczu i Tecncii 
została k ii dokotiaisa.

W ®  w s t ó m  psi i l f f i f f
(Tel. wt. „Nowej Refonny”).

DiisscldCirf, 10 •' ŷicoatóa.
.».(T-e:u!araikiikzc?g0r« idonosi uiZmryictltu:

. Jiaik Btiwlerdaai wiejska aprżysiuerzo-
ne są zaledwie odfetene 8 kUantetrów' od 
Gałaczu. 0strzel5v. aide foiierw już się rozpo­
częło. ;y<5ć

(Tei. wi. „Nowej Reformy”).

Beriht, 10 Btyutzciia- 
>T8g« ipiłzyiniOisi iKtStąjpująieą 'tyfaidionuośó, (po- 

dainą ,pr!2Qz »Daily Telegraijihs:
Koalicjra zer wata wszelkie stosunki dyploma- 

tyczne z rządem ate/iskim.
W sr.yscy posłowie koalieyi, tudzież je j oby­

watele, prócz posła wioskiego, udali się na 
okręty.

S ta n o w c za  p o s ta w a  O rs s y L
(Tei. w). „Nowej Reformy”). \

Beri*a, 10 etycrĄąw. 
lia^yska. agoim.ya liaYaisti1 idbuic&i:
Urzędowe ihjcdijc greckie w  Atoaaićh oatsiaid- 

4iaaibj lObwiuii*©  ̂ żc ga-yby blokada nie została 
zraniona, rząd zv/of? pariamestt, ażeby sta­
nowcze rozwiązać konflikt z koutieyą.

Rraisn dbińaga' się m obilizacji armii przeciw­
ko koalieyi. Ligi rezerwistów wywierają oostaz 
więksyj wpływ.

BeNłia Rlarya Dąbr('woIska.

Kióaliic-yia’ iprtbgTiiie it&tiakć wspóliią akcyę wo­
jenną, tudzież śradlu, które zabezpieczą zaopa­
trzenie w żywność, w metale i iSu© materyaty.
T e rzarẑ dffieiniiia1 'nnagą 'być lodipowiódzią, :na 'za- 
iprowalteniie obkywliąttoiwwj słuiżby cywilnej w 
Meuucfziecii).
P P lS H i Rlossik laiaraosi -wroszaie  ̂ że m  konfe- 
ironjcyl będzie także roztrząsana kwestya pekoju.

S y t u a c j a  p o l i t j c s n a .
(Korespondeneya „Nowej Reformy”).

Wiedeń. 8 stycznia.
Dr. S y  1 w o s t e r prawdopodobnie pozosta­

nie na1 stamowisJcu. prezydenta Izby posłów. R e­
zy g n acja -jeg o  była wynikiem »rew olucji pa­
łacowej w »Zwią7.ku narodowym niemieckim«, 
której początki stoją w związku z akeyą uru- 
cliomienia parlamentu, podjęta przez obecnego 
premiera 0  1 a m - M a r t i  n i c a  jeszcze za ży­
cia br. Stuergkha. W ielka część Związku nie­
mieckiego z drem Grossem na czele była wte­
dy przeciwną, zawołaniu Rady państwa i obsy­
pywała dra Sylwestra wyrzutami za zwołanie 
konier&ncyi przewodniczących klubów w spra­
wie uruchomienia parlamentu, która doży tyl­
ko w interesie Słowian*. Dr Sylwester powołał 
się przódewszystkiem na to, ćo jes t prezydentem 
c a ł e j  1 z.b y, a powdóre wskazał ira koniecz­
ność. zwołania Izby posłów w interesie ogółu 
ludności. W dalszym ciągu przyszło jeszcze do 
■ostrych scysyj w łonie Związku, które ostatecz­
nie skłoniły dra Sylwestra do oświadczenia, żo 
ponownego wybcńai na prezydenta Izby nie 
przyjmie. Wobec uchwalenia jednomyślnego 
wotum ufności dla dra Sylwestra i niemożliwo­
ści kandydatury dra G r o s s a  powszechnie 
nielubianeg’0 na stanowisko prezydenta spodzie-, 
wają się, że clr'. Sylwester rozyg-naeyę cofnie.

Sprawa ta zresztą nie jest może zbyt aktual­
ną, bo słychać, że rokowania z partyami nio 
postąpiły jeszcze tak dalece, aby można było 
na pewne spodziewać się zwołania parlamentu 
już w lutym. Ja k  donoszą z Pragi, Zwhjzek 
czeski oświadc-zył-«ję wprawdzie za zwołaniem 
parlamentu i uznał wszystkie argumenty prze­
ciw wznowieniu życia parlamentarnego za bez­
podstawne, mimo to słychać jednak, że w ro­
kowaniach zc~stronnictwami Y-yłoniły się trud­
ności, które spowodować mogą zwłokę w zwoła­
niu parlamentu. Między programem czeskim a 
nmmieoknn Jakiie ją  jeszcze wielkie różnice. W 
ogłoszonej właśnie enuncyacj i »Związek czeski 
uważa działalność reprezentantów ludu za nie­

odzowną nietylko jako  przeprowadzenie istnie­
jących i obowiązujących przepisów, ale także 
jako warunek pielęgnowania interesów gospo­
darczych i politycznych obecnej tak  poważnej 
chwili«. Równocześnie donoszą dzienniki o 
zgromadzeniu posłów niemieckich w Wiedniu, 
których program jest mniej zachowawczy i  'nic 
kładzie nacisku nad>»przeprowadzeniein istnie­
jących ważnych przepisów'*., przeciwnie
ząaa gruntownego przekształcenia tych przepi­
sów. Poseł elirzcścijańsko-s-ocyalriy K e m e t -  
t e r  wywodził między innemi, że autonomia 
krajów musi ustąnić prze£ władzą państewewą 
na drugi -pfcui I  domagał się d e f i n i t y w n e *  
g o  w y o d r ę b n i e n i a  G a . l i c y l  i przy- 
przywrócenia porządku w Czechach. Poseł na- 
rodowo-nicmieeki dr. W a l n  e r  poszedł jeszcze 
dalej i oświadczył: »Z ustanowieniem, n i e -
m i e c k  i e g  o j ę z y k a  p a ń s t w o w e g o  z 
w y o d r ę b n i e n i e m  G a 1 1 e y  i i  z upo­
rządkowaniem stosunków w Czechach, zadania 
Niemców, nie są jeszcze wcale wyczerpane. Są 
one tylko warunkami skutecznej pracy«. Są- 

Związek czeski inaczej sobie wyobraź
T ? _ _ _ L ____________ !   • . . I i  V - r , , : r v

4. Michał Ł e m p  c k i  z Warrzawy, inży­
nier, przemysłowiec, publicyska i pomyk. —  
Były  poseł do Dumy państwowej z gub. piotr­
kowskiej. Jeden z najbardziej zdecydowanych 
i konsekwentnych aktywistów. Prezes Ligi 
Państwowości Polskiej.

o. Jó zef M i k u  łto wis kii - P o m o r sk i z 
WaiUŁawy, dyr-ektor i  profesor Wyższych 
Kursów Rolniczych w Warszawie, prze wodni- 
czył warszawskiej Komisyi Oświecenia publi­
cznego, która organizowała szkolnictwo war­
szawskie. Bezpartyjny, o kierunku' aktywłsty- 
cznym.

6. Franciszek ics. R a d z i w i ł ł ,  komendant 
Milieyi warszawskiej, działacz społeczno-łna- 
boiicki, konserwatysta bezpartyjny, niepodle­
głościowy7

. Artur Ś l i w i ń s k i  z Warszawy, literat, 
energiczny działacz społeczny i polityczny. 
Autor prac.: „"Mochnacki", „Powitanie i8 3 1 r .“, 
„Mickiewicz, jako polityk11. .Wiceprezes 
Tow. Literatów i Dzienikarzy, wiceprezes R-a- 
dy miejskiej i prezes Centralnego Komitetu Na- 

dzimy^ąe Związek czeski inaczej sobie wyobra-j rodowego (C. K . N.).
ża nrarim ki skutecznej pracy’«, aniżeli Zwin.-J 8. Kazimierz K a t a n s o n  z Warszawy, je- 
zsk niemiecki, ktprjr uchwalił rezolucyę wr myśl
wyżej przytoczonych wywodów. Pogodzenie 
■tych dw'óch stanowisk i znalezienie wspólnej 
platformy dia skutecznej pracy parlamentar­
nej wymagać tedy będzie zapewne jeszcze dłuż­
szego czasu. To też o terminie zwmłania Rady
państwa dziś jeszcze mówić nie ino z na. Sz.

*
*  *

Według sprzecznych z sobą informacyj dzien­
ników7 wdedeńskich, dr S y l w e s t e r  nie co­
fnął swojej rezygmacyi z godności prezydenta 
P » y . Informacya ta  nie jest jednak sprawdzo­
na. — Przyp. red.

S k ł a d  E a d y  S t a n d .
Podany wczoraj w' limuerze popoł. 

skfad Rady Stanu w Królestwie, uzu­
pełniamy na razi© -następująeemi szcze­
gółami:

1. Ludomir G r e n d y s zy ń s k  i z- Warszawy.
Prawnik publicysta i społecznik. B ył redakto­
rem kilku czasopism, założycielem, organiza­
torem i kierownikiem wielu instytucyj publi­
cznych. Jak o  członek Komitetu Towarzystwa 
pracy społecznej prowadził referat ustaw sa- 
jparządewych. W Komitecie ^obywatelskim! lubelskiego Wydziału 
zorganrzowraS Centi-alną regestiacyę debroezj-n- 
ności •publieznoj, w Pauzie nhejekiej jest prze- 
woosucaącyin Komiisyi żywnościowej. Ja k o  po- 
iityic był jednjuu z założycieli stronnict-wa po­
lityki realnej. Upuścił jo  po wy-buchti wojny 
z powodu -sojuszu realistów z Karodourą De- 
mo'kracyą. Je s t  "prezesem stronnictwa Pracy 
Narodowmj, które idee swoje wypowiada w „Ku- 
ryeize Polsłrim11.

2 Stanisław7 D z i e r z b i c k  i z Warszawy, 
ziemianin, ekonomista, radca Komitetu Tow7. 
kredytowego ziemskiego, twórca lub współ­
twórca wielu iastytucyj i organizacyj znemiań- 
slcicli. Prezes zarządu Tow. wzajemm-ych ubez­
pieczeń „Snop"1, dyrektor delegowany Towa­
rzystwa gradowego „Ceres11, prezes Rady kra­
jowej instytu&yi wzajemnych ubezpiocz-eń bu­
dowli, prezes delegacyi poMricii i-nstytiryj 
ubezpieczeruow-ych, członek b. Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego, h. prezes Rady 
Głównej Opiekuiiczej, czynny członek zarządu 
wielu instytucyj publicznych, autor lulku cen­
nych prac ekonomicznych. Bezpartyjny.

Stanisław B u k o w i e c k i  z YYamzawy, 
uossony prawnik, adwokat przysięgły, pedagog 
i. jmblicysta. Profesor na kursach prawno-admi­
nistracyjnych, sympatyk Ligi Państwowości 
Polsk.ej.

(icn z przywódców kierunku asymilfutow-kiego. 
Z wykształcenia prawnik, z zawód i  wybitny 
finansista, prezes Warsz. Komitetu giełdowe­
go, dyiektor lub członek zarządu widu iasiy- 
tiicyj finanso-wych i ekonomicznych. Bezpar­
tyjny, przekonań postępowo-demokratycznych.

9. Stcfaii D z i e w u l s k i  z Warszawy, 
adwokat przysięgły, redalctor „Ękonomisty"1, 
autor monografii „Warszawa11, oraz kiłlrr prac 
etnograficzne-statystycznych. Inicyator eincy- 
klcrpodyi .^Polska11. Czynny* członek wielu in- 
stytucyj społecznyc-h, seJcretara b. Komitetu o- 
bywatełskiego, członek Rady Ligi Państwowo­
ści Polskiej. ” »

10. WaoLaw7 N i e m o j e w s k i ,  ził-inia.nin, 
właściciel Marchwacz-y w7 K aliskim i. Konserwa­
tysta bcz.partyjny. Aktyweisia. i niepodległościo­
wiec.

11. Błażej S t o l a r s k i ,  wdościunin. z Bend- 
kown po»w. brzezińskiego Działacz narodowy w 
swej okolicy. Kandydat Centralnego- Korniictu 
Narodowego (C. K. K.). Członek Polskiego 
Stronnictwa Ludowego.

12. Dr Paweł J a n k o w s k i  z Lublina. Ra­
dny miasta Lublina. W Radzie zasiada w klubie 
■demokratycznym. Podpisał deklaracyę Polskiej

socyalis+ycznej Jeden z kierowników 
Narodowego Kandydat 

CeidraJnc-go Korailetu Narodowego. •
13. Antoni K a c z o r o w s k i  z Warszawy, 

inżynier, sekretarz Tow7arzy;stwa Przemysło­
wców. Kandydat Oentralnego Komitetu N aro' 
dowego (C. K . N.). Członek Narodowego 
Zwńązku robotniczego (N. Z. R.).

14. Antoni Ł  u n i e- w s  k  i, właściciel ziemski 
z powiatu mińsko mazowieckiego, energiczny i 
czynny działacz społeczny, prezes Związku 
ziemian, członek Stronnictwa Narodowego. Kon­
serwatysta.

15. Włodzimierz- K u n o  w s k  i z Warszawy, 
imżyjiier-chcmik, członek Polskiej Partyi s o c ja ­
listycznej (prawicy). Kandydat C. K. Ń.

IG. Stanisław J a n i c k i ,  ziemianin a Gai- 
wolińslC ego.

17. Ks. Bolesław S z t o b r y ń ,  proboszcz z 
WiCTsbmka.

18. W iktor S c k o ł o w s k i ,  ziemiainin, wła­
ściciel Gościnnej w Piotrfcowskiem. człenok Li­
gi Państwowości Polskiej.

19." Władysław S t u d n i c k  i, wybitny poli­
tyk i publicysta. Autor „Sprawy poiskiej, „Wyo­
drębnienia Gałicyi11 i szeregu innych p rac/ —  
W ciągu diug.ioh lat jeden z głównych w1 Polsce 
pionierów oryentacyi austryackiej. Dziś przy­
wódca warszawskiego Klubu Państwowców. 
współredaktor „Gońca11 i jeden ze zdecydowa-

njich zwolenników ścisłego współdziałania Pol­
ski z Niemcami.

20. Andrzej M a j z Podola pod Nałęczowem 
ay ziemi Lubelskiej. Działacz ludowy. Włością 
nin bezpaityjny o kierunku narodowo-mepodle- 
głośeiowym i aktywistycznym, zbliżony d*o lu­
belskiej „Gazety Ludowej11. Sympatyk L-. P. P-

21 ; Józef K o z ł o w s k i  z Dąbrowry Górni­
czej. Dyrektor a współwłaściciel cegiemi w Da- 
browie. Działacz niepodległościowa7. GzJonet 
L ..P  P.

22. Ks. P r z e ź d z i e c k i  z Iaxtei.
23. Ludwrik G ó r s k i  zajmował się sprawami 

emigracyi. Bezparty jny  kcnserwaiYSta.
24. Brygadyer Jozef P i ł s u d s k i .
25. W ojciech hr. R  o s  t w ó r  o w7.sk i, l ;te- 

rat. W łaściciel ziemski. Jeden z założycieli 
StrcnictW a NarodoAcego. Za czasów rosyjskich 
walczył z orycntacyą moslrolofiiską. Jeden z 
założycieli i organizatorów R. G. O. Konserwa­
tysta.

^ p r o u r l z f t e y a  B e r l i n a ©
(Wieś i miasto).

Pioaliśmy już o szczególnym okólniku, który 
prez. niemieckiego Urzędu aprowdzacyjnego roze­
słał na Nowy Rok do wszystkich organizacyj ży­
wnościowych. Okólnik zawiera negatywny sąd
0 skutkach przymusu produkcyjnego i ceu maksy­
malnych i wzywa gminy do zawierania na własną 
rękę umów o dostawy przy pomocy wolnego tias- 
dlu. Na ten okólnik zareagowały ostro miasta, a 
najostrzej Berlin. Na zgromadzenie Rady miejskiaj 
berlińskiej mewca socjalistyczny oświadczył, że 
okólnik Batockiego równa się deklaracji bankruc­
twa ze strony władzy państwowej Winni -a.i wszy­
stkiemu są rolnicy, którzy swoje produkty chowa­
ją, aby osiągnąć wyższe ceny. Ciiłopi wmdzą, z* 
od 15 lutego dostaną o 1 markę więcej za cetnar 
ziemniaków i dlatego mimo gróźb kary nie cłicą 
ziemniaków dostarczać przed tym terminem. Mia­
sta muszą żądać iwnomhrnego rozdziału śro i 
ków żywności między miastem a. wsią- Jest nie- 
spraw7i3ilIiwo3cią, żeby t. zw. samozaopatrywacł 
otrzymywał I X  funta dzienn"e, a zwykły konsu­
ment tylko trzy czwarte funta. Groźba- przymusu 
zawsze zawodziła u rolników, czego charakterysty­
cznym przykła3em jest niepowodzenie listu Iłin- 
deuburga, zawierającego apel do rolników w7 spra­
wie tłuszczów Ze wszystkich obwodów przycho­
dzą wiadomości, że landraci muszą grozić chłopom 
odmową sprzedaży nafty, “.ukru i paszw, aby od 
nich wydusić Kilka funtów tłuszczu. Propozycya 
Batockiego, by przywrócić wolny handel, ;est błę­
dna., gdyż przy słabej podaży na nic się ro nie przy­
da. Nie obejdzie się bez przymusu dla produkcyi
1 dostaw i bez stworzenia * jednolitych obszarow 
zaopatrzenia. W okupacji Górnego Wschodu ju i 
przeprowadzono przymus produkcyjny z powodzo 
niem: co się uuało w obszarach okupowanych, po­
winno się udać i w domu. Ale wojenny' TJrząn zy 
wnościowy boi się wystąpić przeciw rolnikom 
i składa broń przed ministrem rolnictwa.

Naczelny burmistrz Berbna, dr W e r m u i k, 
oświadczył, że magistrat zgadza się zupełnie na 
.przewodnią myśl poprzedniego mówcy. Produkcji 
uczyTuoiio za wmle ustępstw Nie bez współdziała­
nia władzy utarła się zasada, że w celu podniesie­
nia produkcyi, trzeba producentów zachęcać cią­
giem podwyższaniem cen i zezwalać im na zaćpa 
trywmnio się z własnych zaj asów obfitsze,‘niż w 
mieście. ”'ak dalej być nie może, gdyż taka samo­
wola na wsi połminowuje aprowizacje miast. — 
Apel Iłindenbuiga pobudził tylko do dourowolnycb 
datków7. Najważnicjszem zadaniem polityki apro 
wizacyjuej powinno być t-era*. ściślejsze uchwyce­
nie zapasów na wsi i wcielenie nadwyżek do ogól­
nego rezerwoaru. W końcu uskarżał się ermuth, 
że właśnie urzędowy związek handlu dla bydłi

&

Pc'oeze-kałnia MfiJegO a.nibulaforyum zapełnio­
na była postaciami kobiet, sic-dzącycb -na ła­
wkach V. ztSłuż ścian. .To matki z nicmawlęta- 
ini godziny przyąięe czeka jm Z najdalszych koń­
ców miasta, ze ws< odległych lu-zygnala je  tu 
nędza. (.Ją-gną dziesiątki, setki: pielgrzymka u- 
bóstwa. Na- twarzach uinęczenie (M ą, troska 
wypijana zgłoskami zmarszczek, ręce spraco­
wane, nogi boso, które milami gnała- niecierpli­
wość głodu, ro/.dą.te zmęczeniem spoczywają 
po tindzie. Z poza koszul rozwartycb, ivi(łać 
piersi ry.s7)wane liliowemi żyłami mleka, roz­
ogniono obizę-kiem, hiho zwisie, niby sakwy pu­
ste.

Małe, świeże usteczka niemowląt s.-ą pokarm. 
Gezy, nad którymi Krwi nie wypisały jeszcze 
swegu znaku, mają >ot-warte, brody drobne drga- 
ją._ poruszają m ucą  warg. Gdzieniegdzie z po- 
srófi szmat dnieje ]»łatek różowa j skóry.

vrięks;zrgo sinukku, gdy dwrza, IU 
M k o  e.oJom -naszem.

' wieszone u rąk i sukni matki }

:-e-z ęś 
isza sta je się

ctwem, jak  sm iku j0 obiad./ dobrocz) nności, po 
3ctA,-y wiorsty iśf trzeba, i cukierek od łaska- 
twj pani, h wierdzają^-oj, stan ubóstwa.

Powszechne narzekanie tych kobiet-, które 
iunowały w Ohoeni. i innych, które Moskal z 
*obą uprowadził- aby w pośpiechu zostawić na

drodze ucieczki i pozwolić wrócić do zgliszczy, 
przerwało Yrejśr-ie Itlżbiety. Je j suknia .debrze 
skrojona, kapelusz i drobiazgi dopełniające 
strój skromny do miary wytw7orności, ogdąrlane 
były ciekawie w dyplomatycznem milczeniu. W 
iiioktórych spojrzeniach mialowiało się w7spół- 

" cr u ci o, w fnnycii zadowolenie, że i »kapeluszo 
wre« są między niemi. Moment, w którym pani 
Filżbieta odbywała przestrzeń pomiędzy d.zwia­

niu a ławką, był momentem, największego wy- 
iiku woli w je j życia. Usiadła z ulgą nnędzy 

ftzemgami czekających, fakt- się stal, rzecz była 
■przesądz-ona, akt gwałtu nad sc-bą dokonany. 
Już tu jest, przyszli,, ja k  wszystkie matki, że­
niąc, tak  żebrać »Kno-p-li m leka« dla swojego 
uziccka. Po w inno 1; j "ć toraz spokojnie — rozu 
moryała — bo męka wahań ust/k; z ohr/ilą 
urzeczywistnienia sprawa przestaje 1 i ć aktual­
na, a- teraz będzio latwdej. Właściwie żebrać nie 
jest niemoralnie, jeśli się żebrać musi... Skąd 
więc ta straszna zgroza cierpienia specyficzne- 
go, łączącego się ze wstrętem ku sobie sam ej? 
Mniejsza o formę: niech tylko dzien-ko destanie 
jeść. Pani Elżbieta rozgląda się po otoczeniu 
trochę ufniej i pogodniej. Myśli przyjmują na­
wet kierunek praktyczny. Równowaga powra­
ca.

żebrać je s t trudno; w7 tom też trzeba mieć 
rutyno, lub talent. Ozy ona potrafi wywołać 
należyty efekt? — "

Przed ochami je j jnwe&uwają się postacie 
osób, który in udzielała: zapomóg niedawtio, już 
w czasie wojny, mfen ewakiiacya zaginała ją, tu 
■no iiiiejs&ow^ości dla miej obeoj, Qi,iędzy niezna­
jomą iudiność.

Kogo bonzie joaśladoiwać, kogo przypominać 
■jkor/.yslnioj? Cz.y Plenkiewiiozową, , wdowę 

i « maszyiiuścdc, pla.c.ią.cą iregidaitnie, co środę 
pnzy_o-cbiOiYm za,(aonnóg, czy starca- Ickajsza, pc - 
zba-rUOuiegc  ̂ uyp-janu, oibecmie nędrarzu, czy7 
Siuciłcą, która b’oirąo fiicuiącls:© daiwała jałcoy

na

ŵ  twajy. ofiarodaaviczj7ini, robiła- b u d y  zarządo­
wi, wreszcie znikła, by z donui publicznego ode­
słać pioniądze, łctoro niegdyś p-rzy7jęla.

Trzeba się umieć powołać na nąawdako ko­
goś z utytułowanych znrjomyoJi, może -nadrad 
cy dworu, czy pro-tomc-dyka ba.rojna... Aby tyl­
ko o-panować skurcz gardła, pokonać dławzie- 
nio w krtani, i wymówić słowa prośby7.

*
*  *

O gedzmie trzeciej otworzono Tłrsfwi od am- 
1 ■ulatoryum, Kobiety wchodziły kolejno, w 
miarę przyjęć, do sali białej i obszernej. We 
wnęirzu {.ego pokoju widać było młodą dziew- 
&zjTnę, ubraną, niby mniszka. Wypełniała ona 
rubruki statysty ki.

—  Nazwisko dziecka?
—  Galka proszę pani.
—  Imię?
— Janlta.
—  Wiek, miejsce zamieszkania, śr,d k i ogzy- 

stcncyi?
. .  Na kanwie tych prostych danych rozsnuwały 
'się żTrajamę; a zaresze mowo dzieje nędzy.

Dzieci dziewięcioi-o, BtróżowstAYO za 8 
rubli miesięcznie. Głód..,

—  Ko, aie dziecko nieźle wy gląda, zanwa 
żyła nieśmiało draewezyaia w komecie.

—  C:astk.anu się pasie.
—  A skądże macie pieniądze na kupowanie 

ciastek?
—  Nie kupuję, sama robię z obierz-yn kari o- 

flajry'ch Suszę je , trę na mąkę, piękę z tego 
placki posypane-Cukrem, który mi „sołdat11 
pruski czntsom z kuclmi rzuci. Ona to bardzo 
lubi. Prawda, Janko?.,.

Ale dziecko widocznie nie wiedziało, o co 
chodzi, bo zainteresowaniem nie towarzyszyło 
nwsraotwłe. Piąstki małe "wsadziło do ust, poru­
szając warganu, których różowość była prześli­
czna.

—  Wa, wa, cieszydo się dohrodusznie urn wi­
dok ołóiyka, pokazywunegio mu przez lekarza 
w chwili, gzly roztoieraino było do badania-

Głowa kfztahna małej, pokryta wdoisami, bu­
dowa i komucya c a ła  przypominała pani El- 
żbi >cie —  córkę. Rom yśhła ona o tem jedynem 
na świecie, w czem zawierało się i wyczerpy­
wało je j życie: o swojem dziecku. Owiana by­
ła uc-ziK-.iem, które mimo ogoinego zasmucenia 
dawało je j przeświadczenie szczęścia.

Na kolanach hinej matki siedziało niemowdę 
nagie, czekające, nim doktór dó niego się 
zwróci. Oczy duże, smutne rozumem dzieci, 
skazanych nai śmierć, ułkwione miało w leKa- 
rzą, bez trwogi, ale i bez aprobaty. Blada skóra, 
w fałdach dziecięcego uwiądu, obciągała cia­
ło. Głowa duża chwiała się na szyi pisklęcia, 
a. wyschłe szponki: ręce małe zaciskały sie wo­
koło matczynego palca. Dziecko nie śmiało, się, 
i z f»ezws.rusy.<mą puiwagą, odda-wado się'jakoby 
kun lemplacyi. Nagie, posadzono na koszyrko- 
wej wadze, płakało cicho, łzami ludzi d'oro- 
isły'ch, mądrze- zawstydzone cierpieniem, któ­
rego pobudki b-ydy tak  błahe.

Poważnie, jakby obrządków'! chrztu, przy­
patrywała się ceremonia/łowi oględzin maMca. 
Włosy je j czesane pretensyonalnij, suknia sta- 
rosndecKa z bufom  u ramion dołem szeroka i 
długa, przypominała postach z obrazów Bum  
Jonsa..

> ó pośród pieluch grzebały7 się ręce sine, no­
gi malnchne, trzeciego z kolei niemowlęcia Le­
żało ono w ramionach kobiety silnej, ładnej, 
imło otlbljająeej od tła  miejskich płoretaryu- 
szek o1, dym m ą zdrowotnością dziewuchy, wiej­
skiej. Lamenty głośne nad b id ą  przerwał do­
któr imperatywnie.

—  Dbiccke do trzech miesięcy musi być 
kaimioriu przez matkę.

—  Kiedy ja  jestem nramką, a dziecko na 
wychówek oddoię, broniła się.

—  Co? — obejrzał się za je j bujną postacią 
o wysoko osadzonych piersiach.

—  A gdzie jest o jciec dziecka?
—  To był pan. Pojechał.
—  N:c mnie to nic obchodzi, syn wasz od 

nas nie dostanie pomocy.
Powaliła mu się do nóg. upadła mi klęczki 

w7 jednym z owych bezpośrednich porywów', na 
jakie tylko kobieta zdobyć się może, i błagała 
o żywność, żeby małe nie zmarło. W  płaczu ty ­
ła taka rzeczy w7 At ość męki i miłości że- doktór 
uległ.

Dziecko okazało się chore, całe ciało miało 
pokryte ■wrzodami. Ciemne włosy na czaszce 
wy dłużono zapowiadały skl1- -imość do zr.iia, 
nia, nos był zgarbiony •charak!tanstyezi?.«, jak­
by żydowski. Z oczu i uszów* ciekła żóha ciecz 

* — To cię urządził twój pan, krzyknął do- 
ktÓT Podajcie mi sublimatu, ręce muszę umyć 
Dziecko jest chore, obrzydliwe chore.

—  O Jezu mój, Jezu biadała dziewczyna 
obcałowując każdą rankę, na ciele dziecka- 
nie zważając na protesty lekarza. £yci» byir 
dała, krew wszystką, zabm bym się pozwoli­
ła , żeby tylko mały żył.

Płacz przerwał doktór.
—  Proszę mi podać nazwisko o jca dziecka
—  Nie -wiem.

—  To był żyd chyba, albo Madziar, bo dzie­
cko takie czarne._

—  Pewnik’em. ale nie wiem bo ciemno było 
Obiecywał się żenić, resztę przymusił, ot, do­
pust Boży, a to dla tego, że od chłopów stroni 
łam. Dużo gadał, ale nie rozumiałam ne jakie 
mu. bo po »olskn nic umiał.

(Dok, nasL).
-    •<——



Mr 1 o.

przeszkodził gminio miasta Berlina zawrzeć kon­
trakt z hodowcom' wieprzów; jeżeli tera* Batecki 
głosi, że zbawienie leży na przyszłość w samoaziel- 
nycL kontraktach gmin o dostawę, to sprzeczność 
ta iaąt niesj^ołzianką, która zapiera oddech.

Na te zarzuty odpowiedział teraz prezydent B a- 
t o c k i pismem otwarłem, w którem właściwie wy­
mija główne inteneye zastępców miasta. Wyłu- 
szcza jeszcze raz różnicę między artykułami, które 
z natury rzeczy nadają się do publicznogo roz­
działu, jak: zboże, mąka, mięso, nawet tłuszcze, a 
iunetni, jak: młode ziemniaki, owoce, jarzyny, ka­
pusta i drób, które z powodu rychłego psucia się 
muszą być traktowane indywidualnie. Dla pierw­
szej k&tegcryi udam się centralizacya i zniżanie 
ceu^ wciągnięto w nią także marmelady, konserwy, 
jaizyny i t. d. Tu toż zmiana systemu nie jest cy­
na jurniej zamierzona. Natomiast przy drugiej ka- 
tegoryi potrzebna jest samodzielna akcya gmin, ale 
nie chaotyczna, przy którejby gmiLy wzajemnie 
się przelicytowywały, dlatego rząd podaje tu rękę 
gminom i proponuje stworzenie urzędu doradczego 
dla kontraktów.

Ta odpowiedź jest spokojna, lecz wymijająca. 
Magistrat miasta Berlina przygotowuje replikę. 
'Jak się bowiem ze streszczonej dyskusyi okazuje, 
Rada miasta Berlina nie kładła nacisku na sprawę 
kontraktów, lecz na pociągnięcie wsi do większych 
swiadczeń i do prawdziwej solidarności.* O tern 
prezydent Batocki nic nie powiedział. Miasto Ber­
lin jednak z pewnością zechce przygwoździć tę 
sprawę. Okólnik p Batockiego wywołał skutki, 
przerastające jego pierwotne zamiary. Konflikt 
między miastem a wsią o wiktuały wchodzi w ostre 
stadyum.

O S £7 ■ r t e .
Ja k  donoszą »Nurodni L isty* w1 dniu

sze-
1:

Prazydyrcm miasta swrócdło ssę 4o mśłistwratwa 
feaadhi i saśndsteratw a Galicji z ^.ośbą o knerwe-a- 
eyę przeciv w*nu po-st-ępawiaiJu Central*, <a rótcoo- 
ozcśiMw w sposób jak najbarć ziej staaowoz-y Ta 
caraegło się w Centrali pozecHr pordóbnesmi trakit-o- 
waaai nrdacta, położonego w kraju, fc-óry wyłącz­
nie na$tę produkuje. Brezydyuiii miasta czyni usil 
ne ataronia, aby miasto otrzymało przynajmniej tę 
.o mima'ma. ilość nafty, jaka eaę urn aa podstawie 
rozporaąd zenia minist ayalnego (tj. '70.000 kg. na 
miesiąe styczeń) należy i w ten sposób, aby usundę- 
to katastrofr

N O W  A  R E F O R M A
 .......  ■ i lM iaM l

Łuaari w Steinb-cfie pod Wiedniem z.na 
r.ok-o w Polsce publicysta i nakładca, czeski 
Franciszek Hovorka, gorący przyjaciel Pola­
ków. Zmarł po ciężkiej chorobie, która od lat 
trzech nurtowała jego organizm powodując 
dlań ciężkie przejścia rodzi one i polityczne. .
. Urodzony w r. 1856 w Brzeźnicy niedaleko 
Przybraniu, girrnazyum ukończył w Klattowie 
poczeni poświęcił się publfcystrce. Drukował 
od wczesnej młodości różnego rodzaju utwory, 
powieściowe, studya historyczno i literackie, 
przekłady z polskiego w pismach czetotich, a 
następnie .sam wydawał pismo czeskie, poświę­
cone teatrowi.

Następnie wszedł do red ak cji staroczeskie- 
go dziennika »Pokrok* (Posteo), który prze­
mienił s-ię z czasem w staroczeski -H las Naro- 
da.« i pracował w nim 20 iat.. W latach osiem­
dziesiątych ubiegłego stulecia był wiedeńskim 
k o resoondeaitem >Hlasu Natoda«. Polityica 
wszakże nie była główną dziedziną jego pracy.
Najwięcej uwagi poświęcał podtrzymywaniu 
ku O raln y ch  stosu mrów czcr k-o-pci sk i oh. Z pol­
skim światem literackim  i dziennikarskim w 
GaMcyi łączyły go ścisłe- osobiste stosunki.

Przed piętnastu mniej więcej laty  wystąpił 
e red ak cji »Hlasu Narodu-s i poświecił się za.-! 
łożonej przez siebie księgarni, nie zrywając jed 
ca k  węzłów przyjaźni z pol»& 
r&efeioiai. Księgarnię uą prowadź.
łLrie, poświęcając czas wolny podróżom do • - , , , , „ , . . . .  „  ,
krajów  * w i a ^ . i o ,  f ( * d M T : laty ■ , « ,  “ J t .̂

jazdę bilet kosztować będzie 16 hal., z przesiada­
niem 20 hal.

Zgromadzenie przemy0{owców naftowych w Dro­
hobyczu. We wtorek, dnia 16 b. m., o godzinie 3 po 
pomdniu odbędzie się w sali Rady powiatowej w 
Drohobyczu zgiomadzenie przemysłowców nafto­
wych, celem omówienia ważnych zasadniczych za­
gadnień, które, zwłaszcza wobec zapowiedzianego 
wyodrębnienia Galicyi, stały się aktualne. Oprócz 
licznych przemysłowców naftowych, spodziewane 
jest przybycie kilku posłów sejmowych i parla­
mentarnych.

Okradzenie urzędu pocztowego w Sicnowie. —
W niedzielę w urzędzie pocztowym w Siehowie, za 
rogatką Zieloną, złodzieje rozbili troje drźwi i skra­
dli z urzędu żelazną kasę podręczną. W kasie było 
970 K rządowych i 60 K prywatnych, kilka książe­
czek Kasy oszczędne ści, pocztowa książeczka Ka­
sy oszczędności Heleny Dalbor, opiewająca na dwa 
tysiące koron, złote kolczyki z turkusom, marki 
■pocztowe, stampilia pocztowa i prywatne doku­
menty.

Z Niżaukowic piszą nam: Radosna wieść o akcie 
5 listopada wywołała i w nasz miasteczku gorący 
odzew. Dnia 19 listopada urządzono tu uroczysty 
obchód, a ocalałe wśród pożogi wojennej domo­
stwa i okna udekorowano obficie flagami d bar­
wach narodowych i nalepkami z Białym Orłem. 
Zrana w dniu obphodu poszarpane pociskami ar­
matnimi mury kościoła parafialnego wypełniła pu­
bliczność miejscowa i ze wsi okolicznych Po na- 
oożeństwie, kazaniu i »Te Deum« udano się rlo 
szkoły, gdzie w pięknie przystrojonej sali wygło­
sili przemowy: włościanin z pobliskiej wsi K o- 
w a 1 s k i i sędzia p. II a n k i e w i c z. Ludność ży­
dowska także urządziła solenne nabożeństwo w 
synagodze i wzięła udział w zebraniu w sali szkol­
nej. Ze szkoły wszyscy zgromadzeni udali się w 
pochodzie dc urzędu gminnego, gdzie złożono nie­
sione sztandary.

Po raz pierwszy od dni inwazyi rosyjskiej nie 
widzieli uczestnicy tego pochodu ruin i zgliszcz 
domów swoich, a skrzepione uroczystą chwilą ser­
ca przestały krwawić i łzy żalu zmieniły się wr łzy 
radości i wesela.

Ze składek, zbieranych w kościele i z dochodu 
nalepek i odznak uzbierano kwotę 127 K 23 h, 

które przesłano do administracyi »Nowej Refor­
my* z przeznaczeniem je j na rzecz funduszu wdów 
i sierót po legionistach polskich. Oprócz tego na 
zebraniu inteligencji w domu burmistrza dra 
Ru c z k i uchwalono opodatkować się dobrowolnie 
na cele z odbudową państwa polskiego połączone 
i uchwałę bezzwłocznie w czyn zaczęto wprowa- 
wadzać.

Z K ró te stw a  P o lskisą o .
Nowe pismo polskie w Warszawie. W dniu 6 bm. 

Jak  słychać, dochodzenia rozpoczął p. Tadeusz S i  e r z plu t o w s ki wyda- 
w sprawie kradzieży 600.000 K z ambulansu pocz- {waó w Warszawie nowe codzienne pismo pod tytu­
łowego prowadzi, obok sędziego ślśdczegó kraj-o- Jem : ^Niezależny Glos Polski Poranny*. Pismo re- 
wego Sądu karnego w Krakowie dra Go Id ber -  prezentuje kierunek wybitnie aktywistyczny ana- 
g e ra , także komisya minist. z Wiednia. Ko logicznie, jak warszawski »(?osiec«. 
misya ta prowadziła doehouzenia w Krakowie,! Zmiany w warszawskim Kury erze Polskim. Pp.

Pieczywo w Kiakowie. W ^stauiaich czasach 
mnożą się skargi ze strony puniiczfnjśd’ na jakość 
sprzedanego w mieście ckleba. Wskutek tego mar 
gietrał krakowski widział się zniowoitmyn oddać 
próbki ostatni oh transportów mąk* dostarczanej 
miastu przez wojenny zakład obrotom ziboża, do 
zkadainia w pracowni chemicznej. Badanie wykazu 
ło, że mąka owsiana z małym dodatkiem rcuki 
pszennej posiada smak g-orzid, jest wilgotna i za­
wiera nitki pleśni. Chleb wypieczony z takiej mąki 
jest gorzki i nie nadaje się do spożycia.. Z tych 
względów magistrat, me może przyjąć udpowicd-zial- 
nośei za jakość ohleba w mieście.

Sprzedawana obecnie w sklepach miejskich mą- 
ka żytnia jest na. ogól lepszą. W przyszłym tygo­
dniu nadejdą do Krakowa transporty nowej maki 
z młyna N eumanma w Białej. Chleb obecnie sprze­
dawany schrne bardzo szybko; cłileb ten zawiera 
znaczną ilość ości owsianych.

Wczesne zamykanie sklepów. Dnia 6 grudnia 
ubiogłego roku wydano rozporządzenie ministe- 
ryalne, które zarządza, aby wszystkie zakłady han­
dlowe zamykane były Jo  30 kwietnia r. b. o gedz. 
" wieczorem, a to celem zaoszczędzenia światła. 
Obecnie ministerstwo liandlu zwróciło się do władz 
politycznych krajowych z wezwaniem do rozważe­
nia kwestyi, czyby zarządzenia tego nie należało 
utrzymać w mocy nadal po 1 maja b. r.

Rok zaćmień. W poniedziałek, dnia 8 b .  m , nad 
ranom przypadło w tym roku pierwsze całkowite 
zaćmienie księżyca. Dnia 23 b. m. nastąpi częścio­
we zaćmienie słońca, również we wczesnych godzi­
nach porannych. Oprócz tego pi zypadają na rok 
bieżący jes^tae dwa całkowite zaćmienia księżyca 
i trzy częśclow zaćmienia słońca,

Tak wielka ilość zaćmień słońca i księżyca w je­
dnym roku przypadnie w XX wieku jeszcze dwa 
razy, a mianowicie w roku 1935 i 1982.

Sprzeniewierzenie w komisyi zasiłkowej. Docho­
dzenia przeciwko Jerzemu Mazanowski jmu, podej­
rzanemu o sprzeniewierzenie 70.000 K w wojsko­
w ej komisji zasiłkowei nie zostały jeszcze ukoń­
czone.

Kradzież 600.083 K.

Szczakowej i Lublinie.
Kino »Opieka* (^Czerwonego Krzyża*), z które-

Stefan Kr z y tu o s z e w s k i i Wacław P o d w i ń- 
s k i  nabyli od Bohdana Slraszewicza, doeychcza-

go czysty dochód przeznaczony jest w zupełności nowego wspólnika lyuryera PoLskiogo Jegc udział i

■sam? w Wiednmi kilka hutełok wina tokajsldego i  
r. 1606, prosząc-, ażeby ifco wlinc* służyło przy uczcie 
koronacyjnej. Tokaj ton jest najsłarszem obecnie 
winem tego eabunku Cesarz pizyjął wino i rożka 
zał wyrazić podziękowanie firmie Fukiera. Należy 
•zaznaczyć, że dziadek obecnego właściciela wymie­
nionego składu wiii .przysłał cło Wiednia wino to 
k&jskio z pow.odn koronacji cesarza Franciszka 
Józefa na* króla węgierskiego w Budapeszcie.

Wprowadzenie policji wojennej w Czechach. Or­
gan urzędowy w Czechach „Praskie Nowiny11 do­
nosi, iż w najbliższych jut dniach wprowadzoną 
zostanie w Pradze, oraz innych większymi mia­
stach Ozech oołicya woj-mnu, zamiast ditycliczaso- 
wej samorządowej. Pow-cwly tego nowego rozpo­
rządzenia są- natury więcej militarnej, an.żeli poli- 
tycziioj. PoJicya ta, będzie systematycznie prowa­
dziła rewdzyę -osób obowiązanych do- służby woj­
skowej. oraz innych od srużby woj ca .n ej zwolnio­
nych. Po wojnie zostanie ona znów skasc-wama.

Usunięcie się skały na tor kolejowy. Jak  dono­
szą s-Narodni Listy«, dnia 4 1). m. na tor kolejowy 
koło Liberca tuż u wylotu tunelu usunął się ol­
brzym. blok skalny, zatarasowawszy zupełnie dro­
gę. Szczęściem udało się na czas uprzedzić pociąg 
osobowy, zbliżający się do tuiiełi. z drugiej strony 
Przed tunelem zatrzymano pociąg, a podróżni prze­
szli przez runel pieszo i dalszą podróż odbyli w 
przysłanym z najbliższej stacyi pociągu pomocni­
czym. Przez cały dzień robotnicy pracowali nad 
rozsadzeniem skały i przywróceniem komanikacyi 
Skała usunęła się podobno wskutek silnej ulewy.

Odznaczenie niemieckich sprawozdawców wo­
jennych. Sprawozdawcom wojeuarym, którzy od 
początku obecnej wojny pełnią obowiązki na fron­
tach bojowych armii niemieckiej, nadał cesarz Wil­
helm żelazne krzyże. Są to sprawozdawcy. Herman 
Katscli, Wlliclm Scheuermarm i -profesor dr We- 
gener.

chorobie uerwoKej, która niszczyła jego siły 
żywotne umysłowe. Już przed wojną był pra­
wie cieniem tylko; jego siły duchowo coraz 
bardziej zamierały, aż wreszcie śmierć uwolni­
ła go od ciężkich cierpieli,

'/ywą ilu strac ją  stosunków śp. Hovork' a 
polskim światem literackim  i artystycznym We wtorek nadszedł 
były bardzo piękne

płomieniach*, iGospoda dla bezdomnych*, roz- 
mn 'te .zdjęcia z natury i tygodnik wojenny. Przy­
grywa muzyka wojskowa.

% k r a l u .
Trzeci zastępca komisarze, rzącow^ego m. Lwowa

do zarządu miasta reskrypt
piękne i bogate zbiory pamiątek, nominacyjny namiestnictwa, które w porozumieniu ^  un], : 

ja'- e zgromadzić zdołał w ciągu lat trzydziestu, z Wydziałem krajowym zamianowało b. wicepre- g p j C0„;0]1y 
JfiWff czyimiy ueGCStnik i orgaiTOtemtar Zjawić/w oydonta miasta, dra Filipa S e h l e i c h e r a ,  trze- j
dziennika, zy .słowiańskich należał do wszyst- cirn zastępcą komisarza rządowego miasta Lwowa, 
kich polsko-czeskich loosuŁfcatów wystawowych Godność pierwszego zastępcy poruczono nioobec- 
i  posiadał bogatą k o lek c ję  albumów, listów, fo- nemu v, o Lwowie drowi R u t o w e k i e m u ,  dru-
x ________ r ' i  • _________  i . ł .  i  « ,  ' .  .  .  .  .  .  7bO:graf.j i pamiątek od aajwybitrniejezyoh oso- ertm zastępcą jest urzędujący obecnie radca dworu

s k i  m ek ł się tej godności z polecenia wyższej 
wiadzy kościelnej.

Tomaszów Rawski. (Wybory). Przy wyboruh 
do Rady miejskiej • zapisała się większość żydów, 
którzy na 24 radnych rnogą mieć 14, z tyćłi jednak 
ustępują 4 mandaty ewangelikom. Korespondent 
>L. Vo!k« pisze , że Polacy kategorycznie oświad­
czyli, iż wcale nie będą wybierać radnych.

f  Dr Leon Rutkowski. W Płońsku umarł przed 
w 45 roku życia dr Leon R l t k o w -  

lekarz, wybitny działacz narodowy, 
autor kilku eennyeli dzieł z zakresu etnografii i an­
tropologii

ś w i s & t Z*

Sprawa tira AdJera. Podana przez berlińskie 
dzienniki wiadomość, jakoby dr PYyderyk Adler, 
sprawca zamachu na h.r. Stirrgklia, usilowuał popeł-

bj -tośei w Polsce. Dum jega w Pradze w rvoło- profesor Tadeusz F i e d l e r ,  
wie zamieniony na- muzeum, był eclironiskiem z  pobytu ferygadyera Hallera we Lwowie. W po-
gojcmnem dla ptzejeatłrających Polaków, k tó -'niedzialek wieczorem odbyło się w »Strzelnicy« lić samobójstwo, j e s t  n i e p r a w d z i w ą ,  jak 
rym e en s e rc e m tr t  oddany. _ uroczyste przyjęcie na cześć brygadyera Legionów to stwierdza prasa wiedeńska. Pragska „Boh.emiia11
_ 0.1 tę 2 zlrwość Polacy imię wiernego przy- polskich, pułkownika H a l l e r a ,  urząozone stara-! donosi, że obecnie skutkiem rozpoiaądzcnia wie- 
jAfCidla i uJia we wdzięcznej zarChowa.ją, pa^-niem obywatelstwa lwowskiego. W zebraniu wzięli 
snięd, obok itnr.fon JcAinlkta, T-orawa, ITkry., za*-!udział członkowie lwowskiej delegacjo N. K. N. 
pisanych tak chlubnie w kronice stosunków pol-
eko-ezeskich. -UiwUsSil, I '■

D zis ia j, w e  środę 10 stysi?r*ia, 
o s ta tn i d zie ń  su b s k ry p c ji 

na p i ^ t ^  p o ży c zk ę  mymną.

deńsiciogo wyższego sądu krajowego wydział le­
karski uniwersytetu w Wiedniu ma wydać orzecze­
nie o stanie umysłowym dra Adlera, pcczem dopie­
ro sad Toz-strzjwinie, czy ma być fcłedztwm wstrzy­
mane, ozy też przeprowadzona roziprawa sądowa.

O tytoń. Fachowy organ austryackich irafi kan­
tów wygotowuił do zarządu monopolowego imie- 
ii i on i l 12 tj*sięcy tratinacnlów prośbę o dozwolenie 
na dodatkowy pobór tytoniu i cygar poiza wyana- 
ezeną obecnie ilością, a to 'ze względu na ogro-mne 
zapotrzebowanie i od dawna już dający się uezu-

cydent Foderow-icc w jnimsŁecs wie band hi w spra­
wie przydziału m  dukozumego kontvngeititu nafty 
dśa Krakowa. Wówczas już trzeba byio się liczyć 
z faktem, że przydział musi być ogranic-zony do lA 
(■■ząści nonuaLnego e-apo-kzebowania, wobec czego 
•na osobę i na rok wypada zaledwie 2 kg. noty. 
Mini-nerstwo, przyjmując liczbę ludności im 250.000 
wyznaczyło dla Krakowa. 500.000 kg. nafty rocznie, 
z której to ilości 11 proc. wypada na onfesiąe sty­
czeń czyli 70.000 kg.

Ku na.jwięLizeimu zdzlwic-niu -otrzymał magistrat 
przed 3 dniami pismo z Centrali naftowej w Wied­
niu. w którean zavviadan,ia, że o-blicza liczbę ludno­
ści m. L; ikowaw-raz z gminami w obrębie twierdzy 
na 6o.9i'0 głów i wyznacza na cały miosiąc styczeń 
aia tej ludności 19.300 kg. o 50.700 kg .. mniej niż 
przypada ze zredukowanego kontyngentu przyzna­
nego przez mMątersrtwiO. To" " "obi i cze­
cie Cetrali spowodowało 0!lxaiżMiie przydzielonej 
łlośri w miesiącu styczniu do niespełna 8  dk.g. na 
osobę na cały miesiąc. Równocześnie zawiadomiła 
Centrala, że nie chcąc dofłkl-iwde szkodzić swoim 
«otyeJ«casoąęym -odbiorcom-grosistom, będzie fen 
naoal przyd-*ie!?Ja ua.ftę bezpośrednio, a to wbrew 

układowi, wellug którego cały kon­
tyngent nafty przychodzić miał pod adresem gmi­
ny cdeat umożliwienia je j wpływu na rozdział na­
fty pomiędzy kupców zarówno hartownych jak 
iłoćailiczii,, ch. Za konsole w aneye działalności tej 
i  owej Centrali, jąkick obecnie jesiośmy świadkami, 
tóe może zititcm magistrat przyjąć żadnej odąniide 
Ałiaśaości.

z redaktorem L a s k ó w  n i c k i m  na czele, człon­
kowie lwowskiej stacy i zbornej Legionów polskich 
z kapitanem T e r l e c k i m  i gTono legionistów, 
przebywających we Lwowie. Bardzo licznie stawiło 
się też obywatelstwo miasta Lwowa. Imieniem żoł­
nierzy drugiej brygady Legionów polskich powitał 
pułkownika Hallera legionista J a w o r s k i ,  na 
które to powitanie odpowiedział pułkownik krót­
ko — po żołniersku: »Mżci_e, jakeście szli dotąd
i innych pociągajcie za sobą. I nie dzielcie się na rać brak materyalu do palenia, 
obozy. Iiorwsza, druga —  czy, daj Boże, szósta, j Wstrzymanie oświetlania zegarów w Wiedniu, 
dwudziesta brygada niech tworzą jednolitą polską Rada miejska wiedeńska oowzięda uchwałę, naka 
armię! Niech żyje żołnierz polski, wojsko polskie!* żującą wstrzymanie oświetlania zegarów palilłez- 

Nastepnie witali pułkownika: prezes lwowskiej nyc.h w Wiedniu, z wyjątkiem kilku zegarów, 
delegacji N. K. N. redaktor L a s k o w n i c k i ,  umieszczonych w ulicach, na których panuje naj- 
konicndant stacyi zbornej kapitan T e r l e c k i  większy ruch.

członek »Strzelniey* Dwa nowe morderstwa w Wiedniu. W sobotę wie- 
Zebranie, któremu towarzyszył ozorem, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, przy-

„Brygitita" sze-

Kruków, 10 stycznia.
Gospodarka iiowej centrali naftowej w Krakowie.

Magistrat ogłasza: Jeszcze przed założeniem Cen dalej dyrektor T o m i c k i ,  
t-rali naftowej w Wiedniu z początkiem grudnia in- p. O h l y  i inni
tezw miował prezydenif miasta dr. Iajo i wicepre serdeczny nastrój, przeciągnęło się do późnej nocy. pyl im o (lwach polieyi koło mostu

W sprawie uczczenia rocznicy styczniowej wi ,reg osób, które doniosły niezawiśle od siebie, że 
Lwowie odbyło s:ę w piątek w lokalu lwowskiej ' około g. 8 wieczorem słyszały nad kanałem Duna ju 
delegacji N K. N. posiedzenie komitetau na któ błagalne wołania o pomoc: „Nie zabijaj mnie! Po­
rem uchwalono w głównych zarysach program ob­
chodu. W niedzielę, 21 b. m. w pro rudnio odbyć się
ma nabożeństwo i zbiórka uliczna na rzecz To.w. 
weteranów z rol u 1863, a wieczorem zebranie w 
gospodzie legionistów polskich. 1 Tz*dstawiei)ie w 
teatrze odbj się ma w niedzielę w południe, albo 
też w poniedziałek wieczorem.

Kradzież w luagazyire lwowskiej aprowizacyi. 
W poniedziałek w nocy zakradli się złodzieje do 
magazynu aprowizacyi miejskiej we Lwowie i za­
brali 13 skrzyń kakao, wartości 1.774 K.

Tajemnicze morderstwo. Pisma lwowskie dono 
szą: W poniedziałek wieczorem w demu pozy ulicy 
Boimów I. 5 we Lwowie znaleziono w sieoi pod 
schodami zwłoki sześcioletniej dziewczynki. Ponie­
waż lekarz stwierdził śmierć przez uduszenie, zwró­
cono się do policji, a przybyły komisarz dzielnico­
wy dokonał lokalnej wizyi. Dziewczynka była bie­
dnie ubraną, na nogach miała jedynie potargane 
pończoszki. Morderstwo zostało dokonane prawdo­
podobnie na godzinę przed wykryciem zwłok. Na 
razie niema bliższych szczegółów, ani co ae identy­
czności zamordowanego dziecka, ani sprawców tej 
zbrodni. .

Zniesienie systemu klasowego w t  anrwajach 
lwowskich. "W najbliższjrm czasie nastąpi we Lw>

pomoc: „Mie zabijaj 
mocy! Pomocy! Nio dam się wnsmdć!1, Jeana z -o- 
sób zeznftda, że w^k/iała w świetle księżyca wpada­
jące do v.’0dy edało i jego walkę z falami. Oględzi­
ny policyjne, przeprowadzone na miejscu, stwier­
dziły na podstawie znalezionej książeczki służbo­
wej, która -znajd o wata się w ręcznej torebce, po­
rzuconej na brzegu, że ofiarą zbrodni była Julia 
iSessler. Utrzymywała ona — jak śledztwo później­
sze wjdeazało — stosunek miłosny z Henrykiem 
Schontagiom, który jest żonaty. Sehon.ta,g, kiióry 

,prawdoj>odohnie wtrącił Julię Sessler do kanału, 
zniknął od owej pory.

Na dachu wagonu, który stał na dworcu kolei 
wiejskiej w HeiligenstadL, znaleziono zwłoki 18-lei- 
niojrc chłopca z rozbitą ernszką. W jam rposób zna­
lazły się tam zwłoki, policya dotąd nie stwierdzi­
ła. Rozmaite ślady nasuw-ają przyrpuazczenio, że 
•samobójstwo, ozy też morderstwo zostało dokona 
ne w dzielnicy Miirgar .-ten.

Wynik piątej pożyczki wGjcnnef na Węgrzech. 
Onegdsj 8 stycznia zamknięto na Węgrzecu sub- 
ekrypeye na piątą pożyczkę wojenną. Jak  cło „N. 
W. Tagbłatt11 donoczą i Buduptaztu, wynik Dbeony 
przewyżsiŁa wynln czwurtej pośyeaki wojeimoj.

Tokaj e Waiszawy na uczcie koronacyjnej ce> 
n r a  Karola. Wła^ ociel masitgt, sikładu .win w

wio zniesienie systemu klasowego w wozach kolei Wwsi&wie, Fukier, wysiał z powodu koronacji 
elektrycznej. Z tego powodu ulegną też rmianie ce-urza auswyaddego Karola na króla węgiorskio- 
eeny biletów jazdy, a mianowicie za jednorazową go w Buiapesncśe do ikaaceŁajyi gabinejbowej ce-

.Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 10 b. m.: »Faun«, komedya E. 
Knoblaucha.

We czwarcek: dnia l i  b. m.: »Nasi najserdecz­
niejsi*, komedya W. Sardou.

W piątek, dnia 12 b. m.: »Pomysł panny Franci­
szki*, komedya P. Gavault’a.

W sobotę, dnia 13 b. m. (Nowość): »Pod bjcrl 
słoneczny*, komedya Józefa Wiśniowskiego.

Reperłoar miejskiego teatru ludowego.
We środę, dnia 10 b. m.: po południu o godzinie 4 
»Kopciuszek.*; wieczorem: »Wesoiy astronom*;
operetka Fr. Leliara.

We czwartek, dnia 11 b. m.: »Porwanic Sabi-
nek«, komedya Sehoentana i Kadonburga; występ 
Tgnacego Berskiego.

W piątek, dnia 12 b. m.: »Wesoły astronom*, 
operetka Fr Letiara.

W sobotę, dnia 13 b. m.: po południu o godzinie 
3: »Kiliński*, sztuka historyczna M. Bałuckiego; 
wieczorem: *■ Wesoły astronom*, operetka Fr. Le- 
hara.

I e l e g r s m y  z o s t a t n i e ]  c h w i l i .

W yodrębnienie G a licyi.
Wiedeń, 10 sitydzniii 

s3N. Fr. Prc :̂>3 * dotmoei -pod dsut-ą 9 łmn.:
Z idauCTeali isiiihkicmiitieł.óiw‘, fatów- a*diflni»rii«.ir- 

riua faomiisyia Kt>ła. połsikiflgo fuiatiSłiioatś® dla; <po- 
saciziGigAliniydi fawetstyj Tvyoidiręibn;eaa?a! Gdiicyi, 
BUibfacmiteit. tfacnusiyt/uicijtjlny i  aidnktniiisl.raieyjny, 
•ohir.idująciy jjnod iKrziewlodniiokwcan idk-a B i l i  ń- 
s Ic t e g o ,  mlptfeicfom«ł już BasaJdraiiezo iziaayisy 
pifojdfat.ii orgzffmKUćyi. 'w^odirębniionwj G«ul?eyi. —  
Projekt ten uzyskał zgodę ze strony wszystkich 
grup K oła polskiego, tudzież episkopat:: i  hę- 
Łzis służyć jalce platlorna? dla dalszej aircyi 
Koła polskfsgo.

Dziisitaj i j;itr'0hc3raii]fii(j9 -(kugi euil&lolmjltet dlti 
odsztklodtowmi mio,j|eiiiinyicih. Do te-gio faorofttiatni iafte 
leżą, ipoa.: Dhagiwsz, j'afao ipawv1,o'd'niciząiC'y,, e< jafco 
oałlafclWobtfe) OaayfacnMsiki, CltafU, Fadlban, Dasoeld 
i LoiWetnauem W tcibraidkich rhiioFą itiafażJo uidział: 
aastopoa jntaŁSizdfaa Gmiiioji! .dr Piiast i lb j iy  ipo- 
seł sojiniowiy Tkldtemlsz Stoirzyniałó jafao rzecao- 
ziniatwca.

Na; cziwarbelk aw,ojia’ł dr L e o  subkloamtet f i 
ixain«owy' na Fosiedbajnie.

--------------------------------------- o-----------------

ria m e n fu .
V/i©iU,ń, 10 styiOEiik. 

tótewisdi*e Kioi-rebipcmid'eia'z« diomosi:
Pa'€tey!(] coiit giaibinietin lar. Claim-J, fart Lnic -cizĵ iri 

przygotowania do urachoanieaia pariameirtu.
■Na jwitii-o Eiaiprosiił ido isMwo hr. Okun-Maiiiiiaio 

iprizselisitaiwiicieH r.kmiieĄkto-.luairoidlWWfH Związku,
.ną ,piąitetk 'pr-zfcdataiwiicieli icizeslkie^O' Zraią-zifaû
a na soboitę Llkaafńiców.

Za mtajwaińnJejikzą etfanam-ę watżls.. mml kwe- 
styę apponizacyi, tudzież u^odię z Węgrami. Na 
trzc-cieni irdajsou znajduje się sprawa urucho­
mienia paruunerdu,

R a s S p ia ła rs i  S te  C rssss  

e g  Pi’® 3 t a ł a  k H y  p o s l s a
Wiedeń, 10 styaznią. 

Wśiróld MR joscfistefeS Obiogsa- wiiadomiość, że 
■mleiniieic(fa„-:n.p.ri:dK>vvj;r Zwiiąizeik ipoisitia.wi ma swo- 
jie>ni'm!aijlbli(asaeim iposkrtwmSu ilciamidydatorę dra 
O r t  ś 6 f t  iptfezydetEJtja Izibyr iposłóiw.

& u cn w ie
>Oefte<rr. MknrgensseSfeurag* 'dioinlotsi z Wiednia: 
No agirowdjziemiui raidyifaaiłów miteaniieekieh, 

fatóńb odbyło eię tv istoibotę, pouv1zi(jto mahwałę, 
fat-ółua ijnoimięidzy .iiaaąpii ipomlada:

SipwMowtiimy si-ę, że (mini&bor epraiwtiedliwo- 
yirotfaurstjoryom, ażeby wystąpiły prze­

ciwko licnw Larsom, nie w yłączając dyrektorów 
t .uków. Żątdtaansy, ażeby zakżad wojenny obro- 
tt, zcożeir^ rórWaió ;aik 'Wlszysilikfe innie -centrale, 
byty obowiązane do publicziriegc zdawania ra­
chunków , ® izydufi1 itcih stzffiy i«a; kjerzyść ogółu.

Wlrcsizeki 'kjmńęauw się w y^ręfcnienia Gali­
cyi, •n&nu&cikieglo języłlda, ipfeńMir-JuwegiO’ i jpotiziiai- 
ł&i ut, lobwody w Gzedlitech.

w e  re ze rw y  ru m u ts k
(Tel. wt. „Nowej Reformy”).

Wiedeń. 10 ejjyez,'nia, 
dorjot-ił % Genewy:

BwirnftdiJskio aniofetersl/wo attojtny — âfa dto- 
mlcisi —  zajęło się pośpiesznem wyczko.'
ienieat rezerw. i

Obronę Multan obejmą w mipeł'.ości R osy* 
nie, arzoby rdoa t̂arajHacyta aTnt r rumnutekPej mo" 
głai stHj odbyć ibetz jjjfracKE/kióH.

^  7  kprsfGfsncsyr w
tTel. własny »Nowej Reformy*.)

Genewa, 10 stiyeteasiaf. 
•Bfe&y&btea- pwtfsa- jarytiifar- islbrtie^draa, -żo faou 

feremKyu ifacaftiicyi w  PJ/yniilo zajmowała się wy- 
łącznie kwestyą wschodnią.

w o jn y  w
(Tel. wl. „Nowej Reform y’').

Wiedeń, 13 sitycania. 
wFrcniidtiriHBląitt* doatosi zc SzitoklwMami:
W  rowirlcmki zle sprawioizioawtcą wcjcnmysn 

' ' WWhiWiioeti eg«,\joświiaid«zgi:ł reisy^kJ 
niiti I. koniec w*'jiiy nastąpi stanów
oaó w NAe b :.

I W  l i i i  M M  n a s i l
Kopenhaga, 10 atyicranfa. 

^Daiły Mail« itfehuoisr:
Nota z odpoo-dedzią k o a lic ji zoatala wręozo 

na V/lFanwvi onia 8 om. Objętość 'tej w t j  
ijasit diwta urny w^ęfaszą Wż mioty Ifabsrfieę^neg ćto 
mioCłKrstiW aemibrainij ich.

------------- o--------------

D a t o  w a lk i w . A te n a c h .
(Tel. wł. „Nowej Reformy”)_

Haga, 10 styciznifa.
Dbiiioistzą, tai a  Sad-oinifa:
Rezerwiści greocj walczą dałoj, ażeby uwol 

idć rząd grecki z pod terroru koalścyi.
Otoczyli oni ratusz w Pireusie i  zmusili czloa 

ków, rad j m iejskiej, sprzyjających Vte iŁzeloso 
wi, do ustąpienia.

1 1

kciSicyi w  A te n a c h ,
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

s  ^  " Pu ióuł, 10 sltycizniBk
Biteno Rieiultera1 diomlosi: l^ińsawti JdoałJoyi wirę- 

ożyły rządowi gitcidfajettiii ultimatum, dittmi3ga< 
jące  si? przyjęcia żądań w przeciągu 48 gadzia

T e ra r koslicyi w  O re c yi,
(Tol. wł „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 10 styiciSaża'. 
»N, P’r. Pi esse óonusi z Zurychu:
Ja k  s>1merd-za »R-usskcj3 Słowo*, dnia 6 bm 

ua Krctiie i wyspach inerza Eg^jski^go uwię- 
zioaa setki zwolenników luóla Konstanty aa.

f e ź f e a  ¥enśzesosa.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Zurych, 10 -slyoitmia. 
Rząd Vcmk«l'0im zawiadoniił rząd ateński, Vle 

wszyscy zakładnicy, -zmagdcjąicy się w rękaob 
rządu sa!micE.T0i'ńlaziBgt» w nbionrSitch zfetaną 
riyzstrzelani, jeżeli awięBŚanym strarnikom  Ve- 
nizclosa stanie się krzy wda.

---------------------------------o--------------

(Tel. o. k. bmra kcesp.)
Madryt, 10 stycziiiia’. 

{Biuro Reid.otój. Cały gabinet dymisjonował.
Madiyt, 10 sityiazinla. 

BBuii-o Reautiewa MMMS!(T RkwrmciDas zaiwkCiŁo* 
mił, w-; cały  gabiuiet pozostaje w urzęuLŚe Krół 
wyraził mu poncw^ue zupełnr zaufanie.

 ą-------------

Isii& tiiW a K u g lek K ie jr  p s n ism lK a .
(Tel. wt. „Nowej Reformy”).

Wiedeń. 10 stycznia. 
--N. W . TałgtWaiM* dtoarcBi z Hagi: 
l i  w yb'“zie«.y ipoilrJdiniowe-ęiaiehioidrfoj Ann;)ii 

angielski krążownik paucerry |iSkanm.v< za 
tonął skutkiem najechania na minę. fatbra wy- 
ibuohiiKjlla', ■

P ra te p o p iw  niiinistrem .
(T el. wl. , 4Nowej Reformy 1T)-4

SziA;.tic>!iii( 1 0 stycznia,
Uki!'żJani cmrefidun, d z A J w y  jkierewiiłb 

(i'08yjfskiei:)K> miinisibcishwsi .einniw w'eovmęt.ranyi;h, 
P i r o t o i p o t p ^ w ,  z©OTf wu n i o nóiwumy mi o i- 
siŁreom.

R a s p u tin — P ra io p o p s w .
(Tei wf.;„Now<'j Reformy”).

Sztokkołm, 10 stycsiaia.
P  r -o 4 o  ip o ą  o w lute/wiinywał ścisłe stosunki 

z Rasputinem, którego prawdo •cod,zk«t»ief u siu- 
oie iprzyjuiioiwtał. Na wiadomość o zamordowa­
niu Rasputina Pro-topcyow zemdlał.

aspiiiin  H s o p f f t f ż  i?te f g f e
(Tel. wł. „Nowej Reformy’"!.

Genewa, 10 sljflS&rffiu. 
»lfa!tnia* domoisi1 a Batorebiaugia. że Rasputin 

został rzeczywiście zamaricwiany.
Fo&tęjt'o-wainie sądowe ina wyżiSzy rożfcac żjo 

siato  uJSlrzymiaiiiie.
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